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Nr. 411. Kraków, Poniedziałek 16. Sierpnia 1915. Rok XXIII.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
nleeięecnis f  kor., kwartalnie 4 kor.
ts odnoszenie do domu dopłaca się 

80 hsl. miesięcznie.
N p r o w i n c j i  miesięcznie z dwura- 
znwą przesyłką kor. 30 b., z jedno 

razowa przesyłką 2 kor. 70 h.
K wartalme z dwnrazową przesyłką 
O kor. 80 h.. z jednorazową przesyłką 
s  kor. A\ państwie niemieckiem kwar 
talnie ió  kor., w innych .państwach 
kw artalnie 12 kor. Żmisna adresu 

40 halerzy.

GŁOS NARODU
Cena no

6 halerzy.

Wychodzi 2  razy dziennie.
W Y u a N U  P p K A N fn i.

Listy pieniężne, przekazy na prenu­
meratą I inaeraty nadsyłać należ? 
franco do Admłniatracyl „Głosu Na­
rodu". — Prenumeratą oprócz upo. 
wainlonych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrąbie monarchii 
I w państwie niemieckiem. Reklama 
eye pieopieczątowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakoya nie ■ wraca.

k O U l U D  - UL iw. Taawon L. 9C. 
A *, rtlofrj mOmo Narada- a n a n .  
t m h  ralafcoHaf  Mk 198. -  T * U i  

>M d ilra«yl I drafcaral Ib. A U

OOŁ08SSNIA (iaaeraty) prmyjmaje Admlnlatraeya „Głosu Narodu", alic* iw. lomaaaa u. -  0 4 m b j.a  «« wiersz droDnem pismem »  Ukl*>.y, aklM Umiaryosny, Iletbowy, oi wiersza 98 hal Nadasłaai po 98 kaL od wierna,
wierna — fałąraatkl do „Glon Narada" (prospekty, cyrkularae, ogłoszenia ltp.) przyjmuje alą aa etaą Ikor. ud 100 ega. dla ząmlajaroayrt, po 1 kor. od 100ega. dla mlejaeowjek pr*Mmwaloriw. Zaańajawwe ctf~.~*li pn.yja.oje w

1L Dakw, H Schalek, E. Brano, R. Moaae, H. Friedl, A. Juuasol■ w Berlinie F E. Coe, w Badapeatcle J, Leopold. Eduard Brano. — K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po kronice: 1 korona od wiersza.

Nokrolo0 I L L  98 hal. oi 
Ht.aeet.beia I Yefler,

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, 1 5 . sierpnia.

Uraędow nie donoszą 15 . sierpnia 1 9 1 5  
u południe:

Wschodni teren.
N iep rzy jaciel w czoraj zatrzym ał się zno­

wu w przygotow anych stanow iskach  na c a ­
łym froncie na zachód od Bugu.

Sprzym ierzone w ojska zaatak o w ały  go i 
utorow ały sobie drogę w licznych pu nktach  
n iep rzy jacielsk ich  lin ii.

Od dziś rano zn ajd u ją  się R o s ja n ie  zno­
wu wszędzie w odw rocie.

Zaat. szefa Bztabu jeneralnego v. ndfer 
marszałek polny porucznik.1

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 15. sierpnia.

W ielk a  głów na kw atera  ogłasza 15. sier­
pnia 1 9 1 5 :

Grupa w ojsk  generała polnego m arszał­
ka H indenburga:

W o jsk a  g en era ła  B elow a odrzuciły R o- 
syan  w okolicy  K upiszek w ty ł w kierunku 
północno-w schodnim . W zięły  one do niewo- 
li4  oficerów  i 2 8 5 0  żołnierzy, oraz zdobyły 
jed en  k arab in  m aszynow y.

R o sy jsk i w ypad z K ow na został odrzu­
con y : 1 0 0 0  .jeńców  w padło w nasze ręce. 
Nasze w o jsk a  d o cie ra ją  bliżej do tw ierdzy.

Między N arw ią a  Bugiem  trzy m ają  się 
R osy an ie  uporczyw ie we w czoraj zajm ow a­
nej linii. N asze w ojska w ym usiły późnym 
wieczorem  p rze jście  przez N urzec.

Armia g en era ła  Scholza w-zięła w czoraj 
przeszło 1 0 0 0  jeń có w , arm ia gen . G allw itza 
wzięła 3 5 5 0  ro sy jsk ich  jeń ców  (w tern 14 
trfierrów ) i zdobyła 1 0  karabinów  m aszyno­
w ych.

P ierścień  koło  M odlina ścieśn ia  się. Na 
w szystkich fro n tach  zysk ano  na teren ie .

G rupa w o jsk  g en erała  polnego m arszał­
ka k sięc ia  L eop old a baw arsk iego:

N iep rzy jaciel staw ia ł d a le j zacięty  opór 
posuwaniu się w o jsk . W  ciągu  dnia udało 
się przełam ać n iep rzy jacie lsk ie  pozyeye 
koło Ł osic  i na północ stam tąd , oraz w po­
łow ie drogi m iędzy Ł osicam i a  M iędzyrze­
czem ; n iep rzy jacie l u stęp u je. Sam e ty lk o  
w ojska g en era ła  pułkow nika Woynscha. 
wzięły od 8 . do 1 4 . bł m. 4 .0 0 0  jeń ców , 
w tem  2 2  oficerów  i zdobyły 9  karabinów  
m aszyn o - w j t I i .

(irupa w ojsk jen era ła  polnego m arszałka 
.'ia ck en sen a :

P obity  n iep rzy jac ie l usiłow ał w czoraj 
znowu z a ją ć  fron t na linii R óżan ka (na pół­
noc od W łodaw y)', na południow y zachód 
S iaw aty cz— H orod ysze— M iędzyrzecze.

Pod naciskiem  n aty ch m iast przez nas 
w j konanego a ta k u  k o n ty n u u je  n iep rzy ja ­
ciel od dziś ran a  odw rót.

Zachodni teren.

W  A rgonach w ykończono fo rty fik aey e 
G ó rj M arcina i pogrzełnano 3 5 0  tam  pole­
głych  Francuzów .

Na k ilk ak rotn e ostrzeliw anie m iasta Mu 
m ister w F n eeh tia l odpow iedzieliśm y os­
trzeliw aniem  kolei w Sain t D ie.

N astępnie sk ierow any przez n iep rzy ja ­
ciela gień na M arkircli u stał, gdy nasza ar- 
ty lcry a  zw róciła się  przeciw m iejscow o­
ściom . do k tó ry ch  F ran cu z i się schronili.

N aczelne kierow nictw o arm ii.

gotow aniu przez arty lery ę  ze znaeznem i si­
łam i a ta k , k tó ry  w zupełności został od­
party .

T ak że  w terenie F litseh  i na froncie ka- 
rynckim  toczyły  się w ałki działow e wT w ię­
kszych rozm iarach niż zw ykle.

W nocy kontynuow ał n iep rzy jaciel g w a ł­
tow ny ogień na nasze linie bojow e na W iel­
kim Palu, Freilk o fl i Małym Palu.

W ykonany o północy na nasze stanow i­
sko na M ałym  P alu  a tak  załam ał się w zu­
pełności.

Na terenie gran icznym  T yrolu  odparto 
kilka w łoskich ataków  na nasze stanow iska 
gran iczne na zachód od K reutzberg , na te ­
renie R otw andsp itze, w dolinie B ach er i 

D reizinnespitze.
Z p łasko wzgórza L av aren e i F e lg a ria  o- 

strzeliw ała nasza ciężka arty le ry a  z wido- 
cznym skutkiem  skutkiem  n iep rzy jcielsk ie  
fo rty fik aey e  Cam pe Molen i T o rare .

Z ast. szefa sztabu jen era ln . von Hoefer, 
polny m arszałek porucznik.

Wojna z Włochami.
Wiedeń, 16. sierpnia.

Urzędowo o g ła sz a ją  1 5 . sierpnia:
•Na froncie południow o-zachodnim  na o- 

Oł panow ała zw iększona d ziałalność bojo- 
a.

W G oryckacm  rzuciła nasza arty lery a 
iHca bomb na San  C anziano, poczeni nie- 
rzy jae iel p ierzchnął z m ie jscow ości; d ale j 
'fcbiła ona w ielk i w łoski obóz koło Oor- 
ions. S łaby  nieprzy ja c ie lsk i a ta k  koło R e 
ipuglia, zor(tał przez nasz ogień ju ż w za- 
>dku sthłntdony.

Na |»rzvc«ólek u. nutowy G o rycy i u trzy - 
iyw ał n iep rzy jacie l m ierny ogień działo- 
y.
W odcinku Tolm ein  aż do K m  w ykonał 

czo ra j rano n iep rz y ja c ie l, po silnem  przy­

Wojna turecka.
Konstantynopol. (T . B .)  A j. fe leg r. Milli. 

G łów na kw atera . 14 . sierpnia 1 9 1 5 .
F ro n t D a r d a n c l i :  I>. 12 . bm. odpar­

liśm y na północ od Ariburnu przy1 pom ocy 
k on tratak u  n iep rzy jacielsk i wypad z okoli­
cy  rów niny A farta , skierow any na nasze 
praw e skrzydło i w ypędziliśm y n iep rzy ja ­
ciela na k ilk a se t m etrów  poza je g o  poprze­
dnie stan ow iska. W zięliśm y kilku  jeń ców , 
w tem jed n ego  oficera .

Nasza arty lery a  dn. 13 . rozbiła przez 
skuteczny ogień batalion  piechoty na ró­
wninie A farta i zm usiła go  do ucieczki w 
najw iększym  -nieładzie w  kierunku Korni-, 
k iia im a.

S to ją ce  naprzeciw  K em iklia im a nieprzy­
ja c ie lsk ie  okręty  cofnęły się przed naszym  
ogniem .

O strzeliw aliśm y n iep rzy jacielsk ie  m ie j­
sca lądow ania i zadaliśm y n iep rzy jacie l­
skim  w ojskom  w ielkie s tra ty .

Zatopiliśm y łódź z żołnierzam i.
K oło  Sed -il-B ah r zniszczyły nasze, bare- 

rye na lewem skrzydle n iep rzy jacielsk ie  
stanów iska, urządzone do rzucania min..

N asze nadbrzeżne b atery e  w K u in-K ale 
zniszczyły ogniem  n iep rzy jacielską  łódź 
torpedow ą, która krążyła w pobliżu cieśn i­
ny m orskiej.

N iep rzy jaciel u ży w ał ostatnim i dniam i 
często pocisków  dum-dum.

N iep rzy jacielsk ie  o kręty  pow ietrzne ob­
rzuciły znowu dn. 1 3 . bm. rano i w ieczorem  
bombami szpitale w A riburnu, chociaż te  
m iały w yw ieszone znaki czerw onego pół­
k sięży ca . P rzez te zostało dziew ięciu żołnie­
rzy poranionych. Zapisujem y z ubolew a­
niem te oba w ypadki.

Na innych fron tach  nie w ydarzyło się nic 
istotnego.

Z Kosy i.
Gorączkowe reformy.

Petersburg (T. li .). Duma państwowa przyję- 
ła projekt ustawy, przewidującej utworzenie 
mieszanych doradczych komisyi, złożonych z 
delegatów przemysłu, miast, ziemstw. Dumy i 
Rady Państwa.

Komisye te miały być dodane ministrom woj­
ny. ruchu i rolnictwa. -Mają one na celu ule­
pszenie dostaw wojskowych, uregulowanie za­
opatrywania materyałem palnym oraz wyda­
wanie jednolitych zarządzeń celem zaprowian- 
towania ludności i ulepszenia środków komuni­
kacyjnych.

Cenzura rosyjska.
Petersburg (T. ił.), „Biecz" żali się, że na 

prow incyi ‘ pozwolono tylko na wydrukowanie 
wyciągu z urzędowego sprawozdania z posie­
dzeń Dumy. Ogłoszenie mów opozycyjnych zo­
stało najsurowiej zabronione. Tam, gdzie dzien­
niki prow incyonalne chciały przedrukować z 
dzienników wychodzących w stolicy dosłownie 
lir/mienie przemówień mówców opozycyjnych 
tam władze miejscowe nie pozwoliły na to.

O /niesienie zakazu.
Londyn (T. B.). Dnia 14. bm. Według donie- 

seinia z Petersburga Prezydent Durny wysto­
sował telegraficznie prośbę do wielkiego lisię­
cia M i k o ł a j a ,  aby zniósł zakaz szefa szta­
bu kijowskiego okręgu wojskowego, na podsta­
wce którego zostało zakazanem o g ł a s z a ­
n i e  p r z e m ó w i e ń  mówców opozycyjnych 
w Dumie.

Jak  w Polsce
Kopenhaga. (T. B.) ..Poltiken" donosi z Fin- 

landyi: Rosyanie obawiają się l ą d o w a n i a  
N i e m e  ó w w F i n i  a n d y i dla dotarcia do 
Petersburga. Rząd rosyjski rozesłał do guber­
natorów okólnik z poleceniem, by w razie za­
grażającego niemieckiego lądowania polecili lu­
dności cofnięcie się po za linię Kajana pobrzeże 
WiImana. Wszystko, czego nie będzie można 
zabrać, wraz z domami i zapasami ma być spa­
lone. Dotychczasowy generał gubernator 
8 e y n ma być zastąpony przez jeneralnego se­
kretarza stanu M a r k o w a ,  przez co jednak 
nie nastąpi zmiana sytuacyi.

Narzekania.
Londyn (T. B.). „Daily Mail" ogłasza lisi pe­

tersburski, który opiewa: I t o s y a  pyta codzien­
nie, co roiii angielska trzeehmilionowa armia.. 
przyćzem powtarzają ciągle: Mówiono nam. ż.e 
armia angielska będzie golową.w..maju.

Wykształceni Rosyanie, którzy czytają an­
gielskie dzienniki zauważyli Optymistyczny ton 
naszych pisarzy, wyrażający zadowolenie z sie­
bie, oni ciągle oświadczają, ic  wszystko idzie 
dobrze. Rosyanie jednak wiedzą, że ich armiom 
nie działo się dobrze. W Anglii|Jfrancyi i Kana­
dzie pracowano nad a mimicy u. której jednak 
brak. Zamiast, w maju w,ielkiui\jieyi na zacho­
dzie przeciw Niemcom, przyszła największą aka­
c ja  Niemców przeciw Rosyj. Rosyanie inów-ią: 
Ja k  się dowiadujemy, mają Anglicy Francuzi 
na zachodzie liczebną przewagę. Nic mogą oni 
absolutnie cierpieć takiego brakH aipunrcyi,;aby 
byli cały czas sparaliżowani. Niewątpliwie ma­
ją  Niemcy na zachodzie silnie umocniony front, 
aic i nasze wojska pod Warszawą miały go tak­
że. Jeżeli Niemcy tak silny front, jak  nad Bzu­
rą i kcio Błoń zdołali przełamać, czyż nie nio 
zna niemieckiego frontu w Mandiyi podobnymi 
manewrem także, przełamać.-’ Dalej jiisze: An­
gielscy pisarze opowiadają to  tydzień niezna- 
jące j się na wojnie publiczności, że plan nie­
przyjaciela sit; nie idal i i a  nu nie czyni ża­
dnych postępów, l orówncjąc smutny brak 
przygotowania i melodr Aopiików z siłą twór­
czą, jaka się widzi poza bonten. niemieckim, 
tuusi się oiczuwac zazdrosny juaiziw i wstyd.

BM etyn rogyjskś
Wiedeń. (T. B.) Z wojennej kwatery praao- 

wejd onoszą:
Sprawozdanie rosyjskiego jeneralnego szta­

bu, bez daty.
Na terenie na południowy wschód od Mitawy 

zostali Niemcy d. 12. hm. przez nasze wojska 
odparci. Podczas odwrotu nieprzyjaciela wzię­
liśmy jeńców. Również w kierunku Jakobsiadt- 
Dzwińsk-Wilkomierz kontynuujemy nacieranie 
na nieprzyjacielskie wojska i pokonujemy jego 
zacięty opór. Na terenie Kowna ustały chwilo­
wo niemieckie ataki. W alki działowe trwają 
dalej.

Przy drogach prowadzących z średniej Wisły 
w  myśl postulatów ogólnego położenia ewa­
kuowano Sokołów-, Siedlce i Łuków. Zresztą na 
froncie naszych wojsk, które operują na lewym 
brzegu Bugu. nie ma ważniejszego zaangażo 
wania.

Na prawym brzegu Bugu nad Złotą Lipą i 
nad Dniestrem żadna ważniejsza zmiana.

hlicznościa zataić prostą praw-dę o położeniu 
wojskowem. Codziennie widzi się plakaty dzien­
ników, podające o olbrzymich stratach Niem­
ców lub też z zapowiedzią, że Hindenhurg zo­
stał odparty. Całkiem prostą prawdą jest, że 
Rosyanie od miesięcy staczają walki w odwro­
cie i 7. wszystkich w-ysńniętych naprzód stano­
wisk zostali wyparci, że pozostawili nieprzyja­
cielowi kilka wielkich miast i bardzo ważną 
sieć kolejową. Cofają się oni teraz na przygo­
towane stanowisko, które jest zagrożone przez 
poruszenie w najwyższym stopniu niebezpie­
czne. Na długi czas nie należy spodziewąó się 
jakiegokolwiek poruszenia naprzód. Nasz do­
bry sprzymierzeniec strasznie ucierpiał. Anglia, 
gdyby sama stała, mogłaby się spuścić na po- 
woin\ nacisk floty. Lecz inne czynniki wchodzą 
tu jeszcze w grę. Francya okropnie cierpi. B el­
gia jest w proch zdeptaną. Rosya ciężko pobi­
tą. Serbia broni się rozpaczliwie i oczekuje no­
wego ataku. Wśród tych warunków musi An­
glia wszelkie-sily wytężyć dla wojny.

Cholera w Gallcyi.
Wiedeń. (T. B.). D. 14 hm. zgłoszono nastę­

pujące wypadki cholery azyatyekiej w Oalicyi: 
Jeden wypadek w- Krakowie, po dwa wypadki 
w i*ow. Indtorodczańskuu i przemyślauskiin, 12. 
w 3 gminach pow. buczackiego. 85 w 14 gmi­
nach pow. cieszanoAvskiego. 2 w 2 gm, powiatu 
dobromilskiegó. 11 w 1 -giń. jiowNdólińskiego, 
G w 2 gin. pow. horodeńskiego. 18 w 2 gm. 
pow. jaworowskiego; 4 w 2 gm. pow; nadwór- 
niańskiego. po jednym wypadku w |h>\v. nowo­
sądeckim, rohatyuskini i riideokim. trzy wy­
padki w  jednej gminie pow, oświęcimskiego, 
86 w 5 gminach pow. stanisławowskiego,1 12 
w- 2 gmńaćh pow. stryjskiego, 6 w 1 gm. pow. 
żółkiewskiego. W Krakowie idzie o jeńca wo­
jennego, z północnego terenu wojennego, zre­
sztą o miejscową ludność

i ' ■  —  ------

Wiadomości telegraficzne
„Głosu Narodu" z dnia 16 sierpnia 1915.

Urodziny cesarskie.
Berlin (T. B.). „Lokal Anzeiger" wzywa ber­

lińską ludność, aby w dniu urodzin cesarz: 
F r a n c i s z k a  J ó z e f a  ustroiła chorągwia­
mi domy. a to nie tylko austro-węgierskiemi, 
ale także niemieckiemi i tureekiemi, jako piękną 
oznaką udziału wszystkicli sojuszników- w dniu 
radości A astry i.

Sprawozdawcy na terenie włoskim.
Lugano (T. B.) . Komenda armii włoskiej 

zdecydowała się wreszcie na pozwolenie spra­
wozdawcom dzienników na zbliżenie się do 
frontu wojennego. Przepustki na zbliżenie się 
do frontu otrzymali przedstawiciele wszystkich 
większych dzienników- włoskich jakoteż ośmiu 
spraw-ozdaWców dzienników francuskich i dzie­
więciu sprawozdawców dzienników angielskich. 
Szczególneni jest, że ani jeden z licznych spra­
wozdawców pism rosyjskich nie otrzymał ta­
kiego zezwolenia. Nie są wiadome dane, które- 
mi lnożnaby sobie ten fakt wyjaśnić. Niewia­
domo czy spraw-ozdawey ci nie prosili o takie- 
pozwolenia czy też prosili i nie otrzymali go.

Nowe kredyty.

Paryż (,T. B J . Dnia 14. bm. W ciągu posie­
dzenia Rady ininisteryalnej odbytej pod prze­
wodnictwem prezydenta P o i n c a r e g o  przed­
stawił minister wojny, jakie oświadczenie odda 
w Izbie w- dniu 20. bm. o kredytach dla podse- 
kretaryatu stanu, dla iatendantnry i dla służby 
sanitarnej, nad którymi to kredytami Izba w 
piątek rozpoczęła obrady.

W imię prawdy.
Londyn. (T. B.) „Morning P o s t "  pisze: Pewni 

ludzie robią lozpaczliwe wysiłki, aby przed pu-

Co chwila niesie.
Profesor uniwersytetu w- Sheffield w Anglii, 

B. A. Fisher. ogłosił broszurę p. t. „Znaczenie 
i ważność państw m ałych", w której zwalcza 
teorye różnych żarłocznych ideologów, jakoby 
drobne państwa nie miały znaczenia dla ro­
zwoju kultury i jakoby ze stanowiska tego 
rozwoju było pożądane wchłonięcie ich przez 
większe organizmy państwowe. Fisher stwier­
dza, że prawie wszystko, co stanowa najcen­
niejsze dobro ducha ludzkiego, pochodzi 
z „państw małych", przytaczając Biblię, poe­
maty Homera, dramat atycki, filozofię starej 
Hellady, kulturę renesansu, która dojrzała 
w- małych republikach włoskich i t. d. W yka­
zuje Fisher; że znikanie drobnych państw od-, 
bijało się niekorzystnie i na zabranych i Ha: 
zaborcach, a kończy słowami: „Ile razy ma 
być wydany wyrok na państwa drobne, pra­
wdziwy przyjaciel kultury będzie zawsze bro­
nił ich sprawy"

Na umiarem tych przyjaciół kultura Europy
me może się jednak wykazać.

*  *  *
*  obowiązku sprawozdawczego zaznaczamy, 

że bracia Rusini, pomimo surowo przestrzega­
nej "  tych czasach zasady „pokoju wewnę­
trznego", korzystają z dość znacznej swobody 
kopania pod nami dołków! Zajęciu temu od­
daje się np. hospodin Dr Eugeniu łow icki 
w broszurze św-eżo wydanej w- Berlinie p. t. 
„Ukraina, Ukraińcy i interesy Niemiec". Dr Le- 
wicki udowadnia w sposób niezbity, iż na 
r.vschodzie Europy dojrzała już całkowicie spra­

wa utworzenia państwa ukraińskiego, sięga­
jącego od ujścia Dunaju w głąb Kaukazu i od 
Sanu i Bugu po modre fale Donu. Bóg z nim. 
Skoro sprawa dojrzała, lo niech się spełni. Ale 
p. Lewicki za jednym zamachem chce w-znieść 
Ukrainę, a nas zupełnie pognębić.

Z niektórych artykułów w pismach wiedeń­
skich i pe.szteńskich zauważyliśmy, że

na obszarach okii]>owanyeh Królestwa 
nie zawsze oobrze oryentuje się w- miejscowych 
stosunkach, co zresztą, jest rzeczą naturalną, 
gdyż nie miała jeszcze czasu ich poznać. Tak

„Poster Lloyd"
o podatkach, pobieranych w- Królestwie, mówi: 
„KontryDucyi wojennej z r. 18G3 nie pobiera­
my". Tymczasem kontrybucji takiej tam wcale 
nie było. Ten dziki ciężar, który jeszcze syno­
wie musieli płacić za „winy" ojeów, nałożyła 
Rosya tylko na Litwę. W Królestwie zadowol- 
niła się szubienicami i konfiskatą majątków.

Swojak.

KRONIKA

Prtiydear. Dr Lec wyjechał wczoraj samocho­
dem do Zakopanego.

Powrót uchodźców. Przez dworzec kolejowy 
Krakowski przejeżdżają w- dalszym ciągu liczne 
rzesze uchodźców, którzy z krajów zachodnich 
wracają do swych stałych miejsc pobytu w Ga­
licy!. Wczoraj między innymi wracała grupa u- 
chodiców. Uchodźcy wracali do Żurawicy, koło 
Pzemyśla. Z Chocni do Krakowa otrzymali oni 
bilety wolnej jazdy, natomiast Dyrekcja kolei 
w Krakowie odmówiia im tego prawa w swoim 
okręgu, skutkiem czego uchodźcy znaleźli sic 
w pzykrem położeniu, z którego wybawiła ich 
Ekspozytura, policyi na dworcu kolejowym, wy 
stawiając najbiedniejzyin karty, uprawniające do 
dalszej bezpłatnej podróży.

Dyrekcya kolei w Krakowie w dalszym ciągu 
odmawia jakichkolwiek ulg dla uchodźców i osób. 
które organa policyi z powodu braku dokumen­
tów- potrzebnych do podróży, zawracają do miej­
scowości, skąd wyjechały. Podnosząc ponownie tę 
sprawę mamy nadzieję, że dyrektor kolei pań­
stwowych w Krakowie radca dworu Zborowski, 
znany z obywatelskiego pojmowania swego urzę­
du poleci swym podwładnym organom, aby nie 
czyniły trudności tam, gdzie ich nawet wiedeńkie 
władze nie czynią.

Przy tej sposobności donosimy, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych zezwoliło w dalszym ciągu 
na pow-rót uchodźców do powiatów: łańcuckiego, 
niskiego i tarnobrzeskiego.

Ochrona Krakowa przed powodzią. W sobotę 
wieczorem — jak we wczorajszym porannym nu­
merze donieśliśmy, odbyła się w lokalu kierownic­
twa regulacyi Wisły, konfereneya uczestników 
Komisyi, która przedtem zwiedziła tereny w o- 
brębie miasta przez ostatni? powódź zalane. Na 
konferencyi tej postanowiono podjąć na nowo 
wszystkie z powodu wojny przerwane roboty oko­
ło obwałowania Wisły i jej podkrakowskich do.- 
pływów. Uchwalono tet przyśpieszyć wydanie kon­
cesji na budowę kolektora w Dębnikach i części 
kanału spławnego na terytoryum dzielnic: Podgó- 
-ze i Zakrzówka. Ponadto ma być wreszcie za­
łatwioną sprawa zakładów pompowych, wzglę­
dnie zbiorników retencyjnych dla kolektorów nad 
Wisłą. Obecnie chodzi tylko o to, aby po­
wzięte na konferencji uchwały zostały wykonane.

i » t  hmdhnn i p n aiyk ow i w Krakowie do­
nosi, że p rz e strz e ń  Jędrzejów-Kielce (linii kole­
jowej Szezakowa^Kielee) otwartą została dla cy­
w ilnego  ru ch u  ORobowego i to w a ro w e g o  ze sta- 
oyami Miąsowa, Chęciny, Sitkówka i Kielce.
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\  W  >.
j»<o
'ruew m k

s ia l es,
Ł y sk rtiN g

u  l  ę/itL n \d ie (ń a n o iń n e t  ^ e S r / a r i s k  [  «£-
k f,e d 2n a ^ 0yW i j n  \  , r V  .
/ f a f / f f j  oLesiczka

&0* J  g  ,
SurażJkJachnowiec

7abtu
8 « u e 0

Gródfk

* Sokoton
t/ - s j  * W C "  '■ * " ? "

Otofjs \  A  >eD' M    kkKkoitd

o G ro d iig k o

^tudme

Gzer.
■tthcp 

,-- 'eczna_
I r J f j r a  0 Tk M n /s z e *

GP^Miedzer/icp /To o \/ T. oAu?/ST%^' e
PaxeczZo\J t J '°V S f o r } *~ HUlmL _  ̂ A  AA. . V V

rakicw ^Grabów 
Maynuut

fyczj* 

o J ś  strzebie
Jcd tn ,a  Q A u g u ^ ts *

0 0  ̂ <j(jpd? on

Litow ictt 

■r 1  ̂ P o r y t o  kr \
r9 *  l  o  -  r  )

S loczek O D om annp

.^ . -O ę J jd o n  O

Ostrożany

\Drohiczyn

.Marne-

'ifJki Wotpi
' y r $ i C l Q f n i t C d  O

sjTm  sennie* Gryce*, iczg

Ą  J * w k S

Setutad _ _

oe r c z o H o

uW *n
y .

, ■ X»y„ Ś ic m ia t t .  o 2erdye ieC' L'* ^ ie

f t w f e  O ^ '

Sroczek

O _

Zyskow ao
P id o  r o ik

laska y  • 7 .
n er *  i  O onczyct z d z a r y

0  V w 0-jy^wtce
r/foryfmca

1 0 Zbuczyn  

5 K ly m k i  

t u k ó w .

'stonce
csSaĄiakt

M ie h n  A
ffllmzy^

Nicn.i}
o  Oasztew

fyęk

-  O 
0 molem ca

uf Id  letnia °

W ierchow icze 
, n  0 nMam/eniki c  K ry n ico

• „ n z Z t  &  • 7  ^ ł » * ^  oA W oi,
°m h .  , s -  = < w ~ .  0

>w m 71 ~t
S z a i> . iń y 0>CJe( M td in o  J * » ° »  ' ^ / l o r . X f i / ' v G n  1‘ t s n “  nP Z ’ m  “  C. p j y r°'*U><‘ y O c im a n irc  l i l n r s ,

'G o  id

Cuir.unf1

o< tu. n

  __  'os z n a n ian n  rrmwwfjs
i.n ,rw  : '. IQ - (M d l

o\OMąb , 7?A„r^«t(
r/7MTO

O

C zem ierĄ ki 
Plr/ey O L h/suw a

d am sk a  
>g« O / ,

L v * j r f o

Pu Gaery ,

Sanno#

Micfnżirci

uJivrzeczt°
o  A d a m ó w - 0 ̂ , i / 0 r ' ^ x  M>%lno

. Orthiie 
'urow 'uokuąt

Im a  9p l,itM  Gorkf

j ę r e s z o t f f Q

l& u żdn y

Solec

a Z f r n j w c i y c Ł

-k.fr  -łł •■> ^

<r o

M om *ro w k+  
_ 14/Ja n o w i
G fs  o

° A i

p io s z

snrea o H ic t r r o  

'urodyszczr ® kooa  
M f t h y k

" W r /u n

V SK ł
o t a r ć  S tofo  

M e s ie  „ 0
G d d m . iw e

'lapc,

Ttv * lc  ) AtUec o
A o w u c e

Hiftrw iec

H o z t y ^ jy p t ź im a iy < P ' '~ g ~  ^ „
B R Z ^ U T E ^ m  H r f t s - z s ^ z j ę p r u d f

M o b r c jt

^  Sof. S to fo  

H/i&r-cholesic

M d fh rz k r ł.  
o B urczą

Ob lio d k  Otcice.
o G ru s z e n a  r n

V J  *0 jO Mi to  J  ti 60
^  t / o m  etr*órv K olej t e l a t n a  -& * tmterdme

Zdobycie Łomży,
SpiWłłwdw-tfea w-ojCu.y l„kń«9ju i*© siły odparto z wielkiemi stratami dla nie- 

pw t podaje ftastęp u j^ r szcaeigóły: 1 przyjaciela.
‘i -Dnia następnego dokonano zajęcia umocnio­
nego przyczółka K I e c k ó w  a po przekro- 
o*feniu okolicznych bagnisk, co było nader 
tmdncin zadaniem, doszły wojska niemieckie 
db toru kolejowego i zajęły Ś n i a d o w o .  
Teraz rozpoczęła się walka

Zajęcie twiw,d*y Ł o m ż y  popniedziły pię- 
ciodtóO#e krwwre wami które w tyąt odcin­
ku stoczy* wwńałyi w ojska armii jenerała 
Ś < h o l  z a . Z kitu stron uczyniono Wszelkie 
wy*taś*7dę#ąc óv poniyMuegc wyniku. A1 0 I1 
zwycięskie wojsKa niemieckie mimo uciążli­
wości bagnistego terenu, parły skutecznie na- 
prkód t ik , że Rosyanie ostatecznie opuścić mu­
sieli teren n a d  N a r w i ą ,  uważany za nie 
do zdobycia i podjąć beznadziejną obronę na 
wązkim pasie przedfortecznym ,vv myśli, że 
powiedzie się iiu tę ostatnią twierdzę osłonić.

To sforsowaniu lewego brzegu Narwi przez 
wojska niemieckie — wojska rosyjskie tak 
były wyczerpane, że bez walki opróżniły 
pierwszą linię bojową i cofnęły się na nastę­
pną S z a b l a  k — M io n t w i c a — S ł a w i  e c—

L u b y k u r k  i— T  a r n o w  a —K  1 e c z k ó w.
Tutaj zawrzała na nowo gwałtowna walka.
Przez 48 godzin grzmiały na całym froncie 

działa niemieckie, zasypując szeregi rosyjskie 
potokiem żelaza tak, że nie było metra prze­
strzeni, któregoby pociski nic przeorały. S to ją­
ce tu i ówdzie laski, w których nieprzyjaciel 
się okopał, znikły jakby od podmuchu huraga­
nu. Linię nieprzyjacielską można było teraz po 
tein przygotowaniu wziąć szturmem.

Nieprzyjaciel wprawdzie jeszcze stawiał 0 - 
pór. Niemal w każdym rowie strzeleckim trze­
ba było stoczyć morderczy bój wrręcz; wrreszcie 
nastała cisza. Kto nie uciekł z rowów pod osło­
nę twierdzy i je j dalekonośnych dział, padł za­
bity lub ciężko ranny, a tymczasem już usta­
wiały się oddziały niemieckie do nowego u- 
derzenia.

Także
wypad pancernego samochodu

z Łomży ku Ostrołęce nie przyniósł pożądanej 
korzyści, gdyż zwąbiotiy został w pułapkę, a 
kilka celnych strzałów zmusiło go do zatrzy­
mania się. Wzięto go następnie jako- łatwą 
zdobycz.

W nocy na 7. sierpnia oczyszczono la s pod 
T a r 11 o w o, a to po ciężkiej walce, w cza­
cie której walczący tutaj 2 2 1 . pułk piechoty 
rosyjskiej otrzymał znaczne posiłki 37. dywi- 
zvi rezerw. Atak wykonany- prfcbz te połąezo-

0  Łomżę
Najpierw ozwały się cięż^e baterye niemiec­
kie. kierując swój ogień na J ą  n o w ć ,  połb- 
żono na wzgórzu a stanowiące ważny łącznik 
forteczny. Ciężkie powiek-1 rowery w- puch 
znajdujące się taip ungocnienja, a dokopaw­
szy tego, zwróciły się przeciw f o jW o  w- i. .Nr 
4. licujsflmejszęnm z*? fortów, a  zaopatrzonemu 
we wszystkie nowoczesne urządzenia.

Wśród ulewy wcfcrrty się - tam^poff wieczór 
!t. sierpnia zwycięskie (gldziały nieipieskię ,ij 
obsadziły ten w^ahy pmiki,

Oczojn zwycięzców , nrzgdstawił się w- je ­
dnej chwili groźny jakkolwiek wspaniały wi­
dok: na w-idnokręgu płonęło Źfe wsi, a bucha­
jące słupy ognia i gryzący dym zapowi&dttły, 
że nieprzyjaciel zaniechał prób dalszej ohro- 
ny.

Z brzaskiem dnia artylerya. poczęła też w 
d. Iszyiu ciągu przygotowywać dalsze przesu­
nięcia piechoty. Ogień kierował się obecnie 
przeciw wzgórzu Z a w a d y ,  a z chwilą, gd^ 
ta zapora padła, mimo najzaciętszego oporu 
nieprzyjacielskiego, wojska- niemieckie weszły 
w posiadanie Ł o Mi ż y, ostatniej wielkiej 
twierdzy nad Narwią. Obec.uie bowiem woj­
ska niemieckie podstąpić uK>gą pod 0  s s 0 - 
w i e c  od południa, a ęikkolwik droga ku te­
mu skrzydłowemu punktowi umocnień rosyj 

. h 1 cie/ie uciążliwą, to przy obecnym sta­
nie rozprzężenia w armii rosyjskiej nie mo­
żemy wątpić w biizki upauęk te j -twisrjizy a 
terrisamem vr ofw attie drogi

•Ha- fcwj%tok,

gdzie według zeznań jeńców rzekom® ustawia 
się armia rosyjska z zamiarem przyjęcia Wal­
nej, bitwy tembardziej, że posiada tam rzeko­
mo od miesięcy przygotowane stanowiska, a 
korzystać może z wszelkich dogodności gę­
stej sieci wód i  rozległych bagnisk.

Posiedzenie Koła Polskiego.,1
.Tt-h-gram c. k. Biura korespondencyjnego).

Dalszy ciąg uchwał powziętych na posiedze­
niu ł dnia 11. sierpnia 11)13 r.

Wnioski posła bar. G, o e t z a - O k o ci m- 
s k i p g o. Koło polskie domaga się :

1. Natychmiastowego powołania do życia 
k r a jo w e j  » tk i * . k .  -a a k ła tU k o b e o tu . a b o ż a ą u -

2. Tregulowania cen zlarża, wzgłędnie ter­
minów w.i/npści premii za w cześniej wyińtóco- 
11 e zboże. *wr

Natychmiastowego odbioru wymłóconego 
zboża przez zakład obrotu zbożem.

4 . Bezpłatnego dostarczenia worków.
3. Aby wobec braku spichrzów wymłócone 

zboże było natychmiast odebrane przez komi- 
syonerów j złożone w składach utworzyć się ma­
jących przez fjlię urzędu zbożowego.

ii. Aby producent obowiązany był dostarczyć 
zboże tylko do najbliższej stacyi kolejowej. W 
razie trudności z powodu braku koni odstawą 
zajmie się knmisyonor c. k. zakładu zbożowego 
i potrąci z ceny kupna unormowaną należytość 
za jeden netnar metryczny i kilometr.

7. Otworzenia przy namiestnictwie' śfśffej^ko- 
rnisyi z mianowanych członków złożonej z łu­
dzi fachowych dla spraw rólnTożĄch i rtdej- 
skieh.

Wnioski posła Dra G r o s s a :
1. Koło polskie uprasza [ircz.ydyum o dopil­

nowanie, aby rząd najspieszniej przyznał ufci 
podatkowe tuilzitż dostarczył potrzebnych środ^ 
ków dla gmin stosownie do żądań objętych me- 
moryąłSnu wniesionymi przez Koło polskie.

2 .  Kołu polskie uznaje konieczność utworze­
nia instytucyj krajowych pomocy gospodarczej 
.ze znacziicmi dotacyami państwowćuu a to 0 - 
sobno dla rolnictwa, osobno dla handlu i pfze- 
luysłii. rzemiosł i innych zawodów, tudzież illa 
spraw mieszkauiowy eh. Instyfucyc te z chara­
kterem publicznym winny być urządzone na 
sposób kupiecki, tak, aby fiinkeyonowały sprę­
żyście bez uciążliwości biurokratycznych. Rze- 
<• zoile instytiicye k; :jowc mają działać już to 
bezpośrednio, juz to przez utworzyć- się mające 
według pewnego wzoru organizacye lokalne, a 
nie mniej przez osobne organizacye dla poje­
dynczych gałęzi gospodarstwa. Mają one w spo­
sób planowy zająć się odbudowaniem gospodar­
stwa krajowego i uporządkowania stosunków 
dłużuiczycli, biorąc należyty wzgląd na pokry­
cie, którego należy się spodziewać z odszkodo­
wań wojennych. Pomoc ma być udzieloną jużtó

pr ez dostarczenie długoterminowego bezpro­
centowego albo aizko oprocentowanego kredy­
tu. jużto przez zorganizowanie i uposażenie od­
nośnych działów produkcyi. Należy' dać tym in- 
#tytucyoin prawo ingerencyi z głosem dorad- 
'|zyni codo zasad rozdziału zapomóg z funduszu 
klęskowego. Należy dopilnować, aby deputacya 
instytiicyi odjmwiadala wielkości zadania.

Koło polskie domaga się odpowiednego roz­
szerzenia działalności banku wojennego i pod- 
ł, y ższena jego dotaeyj. tak. aby mógł naprawdę 
zaspokoić potrzeby kredytowe kraju na szero­
ką skalę w ciężkich czasach przejściowych.

4. Wobec ogłoszenia w pismach wiedeńskich 
komunikatu komitetu związku zachodnio-au- 

śtryackich przemysłowców domagającego śię 
uchylenia moratoryum w Galicyd, Koło polskie 
zwraca uwagę na niesłychane zubożenie kraju 
wywołane przez wypadki wojenne i wyraża 
pr ckouanie. że w pierwszej linii rząd pow'inien 
przez opust podatków, jak niemniej przez stano­
wczą akcyę pomocy dla kraju podjętą naprawdę 
i na szeroką skalę na wzór akcyi odszkodowa­
wczej i akcyi pomocy rządu pruskiego odno­
śnie do Prus wschodnich, przygotować odpowie­
dnio gospodarcze odbudowanie kraju. J a k  
d ł u g o  z a ś  r z ą d  11 a t a k ą  s z c z e r ą ,  e - 
11 e r g 1'  e z n ą  a k c y ę  p o m o c y  s i ę  n i e  
z d e c y  d u j e ,  t a k  d ł u g o  n i e  m o ż e  b y  ć 
m o w y  o u c h y Le n i u m o r a t o r y u  m w 
G a l i e  y i. a należy mieć na uwadze, że ochro­
na kraju przed zupełną ruiną gospodarczą leży 
nietyko w interesie dłużnika, lecz w tym samym 
stopniu w interesie wierzyciela, a w pierwszej 
linii w interesie państwa samego. Lprasza się 
prezydyuui. abyr podjęto jak  najspieszniejsze 
kroki w powyższymi kierunku.

Wnioski posła W y  s o e k i e g o : Koło pol­
skie uchwala :

1. Wzywa się rząd, aby natychmiast udzielił 
rolnikom subwencyi przyonajinniej 100 koron 
o d  j e d 11 e,g «  lg o r g a ząsbłó się mpjącej o- 
ziminy i dOŚfirCzył ud kredyt potrzebującym 
narzędzi rolniczych, jakoteż pożyczył bezpła^ 
tnie koni do celów gospodarczych.

2 .  Wzywa się rząd. aby bezzwłocznie wydał 
i wykonał odpowiedne zarządzenia celem umo­
żliwienia ludności przezimowania.

3. Kol® polskie wzywa swoje prezydymn, aby 
w razie dalszego zwlekania i nie uwzględniania 
krajo przez rząd w żywotnych sprawach, które

żadnej nie cierpią zwłoki odniosło się w te j 
sprawie bezpośrednio do Monarchy.

Wnioski posła W i t o s a :  Uprasza sie pre- 
zydyum Koła polskiego :

j 1. Aby poczyniło kroki jak  najenergiezniej- 
sze w sprawie odbudowania zniszczonych miej- 
si-owości. a to w drodze dostarczenia materya- 
lów budowlanych, uzdolnionych robotników i 

1 potrzebnej gotówki
2. Aby podjęło u rządu energiczne starania w 

sprawie najspieszniejszego dostarczenia rolni-
(kom siły pociągowej, narzędzi rolniczych i na  ̂
śinn do zasiewów jesiennych, a to  po cenach 
zniżonych, względnie na długo terminowre spła­
ty.

■i. Aby użyło swoich wpływów celem spowo­
dowania wypłat żakvVsżeltóe ńa rzecz wojska 
poczynione rekwiżycye.

4. Aby poczyniło starania celem dozwolenia 
rolnikom na obrót bydłem, końmi i trzodą chle­
wną między poszczególnymi powiatami.

3. Aby poczyniło starania o spieszne wypła­
cenie m leżytości dla ludności z linii bojowej 
ewakuowanej.

Wniosek posła S t a r o w i e y s k i e g o :  Ko­
ło polskie wzywa prezydyum, aby spowodowało 
poprawę cen podwód w niektórych powiatach 
kraju, w których rażąco nizkie ceny jednost­
kowe zostały przyjęte w roku 1914.

Wniosek posła W r  ó b 1 a :
1. Koło polskie uprasza prezydyum o poczy­

nienie odpowiednich kroków' w sprawie przy­
spieszenia wypłat należytości za rekwirowane 
na początku Wojny dfa armii konie, krowy, wo­
zy itd.

2. Aby wpłynęło na zmianę dotychczasowej 
praktyki stosowania ustawy weterynaryjnej co 
do koni i bydła sprowadzanych z terytoryów 
Królestwa Polskiego przez Austryę zajętych.

ii. Aby uzyskało -wypłatę zasiłków ewakgą- 
cyjnyeh i! dla tjt«b; Łtółży -zttófcetti p it^ ta łł*  po­
za miejscem wyźnaczonem im przez władze.

Wniosok posła. S t e i n h a u s a :  Koło pol­
skie uprasza prezydyum, aby wyjednało wyda­
nie starostwom dyfektywy z pońezeniem. co na­
leży uważać za świadczenia wojenne, a co za 
szkodę wojenną.

Wniosek posła G o d e k a : Koło polskie u- 
chwala domagać się :

1. Uznpenienia okólnika ministerstwa odno­
śnie do wypłaty zasiłków osobom, którym ka­
zano do kraju wracać, a które pozbawione są 
środków utrzymania,

2. Aby z uwagi na panujące w Galicyi sto­
sunki sanitarne i włelki brak lekarzy i środków 
leczniczych jak  najrychlej zorganizowano ru­
chome aUibulatorya lekarsko-apteczne.

Wniosek posła R y c h l i k a .  Koło polskie 
Wzywa rząd :

1. Aby akcyą zapomogową objął również rę­
kodzielników i drobnych przemysłowców w mia­
stach i miasteczkach, dotkniętych inwazyą nie­
przyjacielską przez udzielenie zasiłków na za- 
kupno narzędzi i materyału, przez ułatwienie 
kredytu w banku wojennym.

2. O udzielenie zasiłku dla ułatwienia kredy­
tu gminom miejskim na przeprowadzenie wszel­
kich zarządzeń i wymogów asanaeyjnych.

M. Aby poczynił odpowiedne kroki i wydał za­
rządzenia celem umożliwienia rózpot-zęćia nau­
ki w zakładach naukowych w kraju ąąszym z 
rozpoczynającym się rokiem szkolnym celem li­
mitowania roku szkolnego młodzieżyl szkolnej.

Wniosek posła T  e r t i 1 a : Koło polskie u- 
ohwala, aby organ m ający fiowstać według 
wniosku Dra Lea zajął się bardzo pilnie sprawą 
zapomóg finansowych dla miast i powiatów w 
kraju pozbawionych już dzisiaj wszelkich środ­
ków na codzienne wydatki administracyjne.

Wreszcie przydzielono prezydyum do rozpa­
trzenia wnioski posłów Dębskiego, Godeka, My­
jaka, Rychlika. Śliwińskiego. Stesłowicza. Śre- 
dniawskiego. Tertila i Witosa, zaś w ogólnej 
dyskusyi zabierali głos ponadto posłowie Czay- 
liowski, Koliszer. Dobija, Zieleniewski, Rauch, 
ńojko i Tetm ajer.

W zajętej stolicy.
Wkroczenie pierwszych patroli.

„Kuryer Warszawski1" 7. dnia 9. sierpnia do­
nosi. że ostatnia rosyjska patrolka opuściła 
Pragę w nocy na niedzielę. Odwrót odbywał 
się w ciemności. Rosyjska władza wojskowa 
zakazała ludności pod zagrożeniem karą śmier­
ci opuszczać mieszkania po godzinę 9 wieczo­
rem. Targówek, gdzie znajdowały się armaty, 
musiała ludność opuścić. Strzały karabinowe 
padały na Warszawę z toru kolejowego Jab łon­
na - Wawer, gdzie były prowizoryczne rowy 
strzelnicze. Kule z Warszawy leciały na ulicę 
Aleksandryjską, t\rIłebską. Konopacką i t. ć . 
Ostrzeliwanie Pragi pweMonęto dużo ofiar, jed­
nakże mniej niż ostrzeliwanie Warszawy. Przy 
ulicy Wlieńskiej pod mlmetami 37/39 odłamki 
szrapnela zraniły pięcioro dzieci. Ludność 
w najwięcej zagrożonych dzielnicach schroniła 
się w piwnicach.

Pożary.
Pierwszego wieczoru płonęły dworce kolei pe­

tersburskiej i brzeskiej, jak  również Pelcowizna

z sąsiednimi magazynami i szopami. W drugim 
dniu zaczęły się palić składy drzewa na Śzmu- 
lowiźnie. W sobotę paliły się koszary i stajnie 
oraz wielkie składy nafty. Targówka pożar zu­
pełnie nie zniszczył. Fabryki prywatne zostały 
nietknięte. Z innej strony donoszą, że zakłady 
„Wulkan1.1 i „Labor" ucierpiały od pożaru. Pię­
kne zakłady ogrodnicze w pobliżu dworca pe­
tersburskiego przedstawiają obraz zniszczenia 
Słupy telegraficzne przy ulicy Strzeleckiej zo- 
s-ały podruzgotane. Mnóstwo składów splądro 
wanoi Kościół św. Floryana woale n ie .ucierpiał 
wypadła tylko część szyb. Również i cerkiew 
nie została uszkodzoną.

Drobne wiadomości.

Kolej elektryczna w Warszawie kursuje 0 - 
becnie do godziny 12 w nocy. Rósihuraoye mu­
szą być zamykane najpóźniej o godzinie 11. 
Telefonem można sie znowu pasługiwać we­
wnątrz miasta na lewym brzegu Wisły.

Kurs rubla ustanowiono w ten sposób, że (50 
rubli równa się 100 markom.

Rosyjski lazaret pozostaje i nadał pod opie- 
.;ą lekarzy Polaków, 39 śdóstr miłosierdzia i 
50- sanitacyuszy. W lazarecie pozostało 79 cięż­
ko rannych Rosyan.

W poniedziałek Trybunał obywatelski podjął 
znow u swoją działalność. Trybunał jest instan- 
cyą apelacyjną dla sądów pokoju a równocze­
śnie pierwszą instancyą dla skarg cywilnych 
ponad wartość 300 ruiili. jak również dla waż­
nych spraw karnych.

Lokal cenzury prasy przeniesiony został 7. 
ulicy hrabiego Berga do lofcatrt 'rędaKcyi „W ar­
szawskiego Dniewnika111 pray uiidy Miodowej.

W niedzielę w gmachu miejskiego ginma- 
zyuni umieszczono .kilka tysięcy jeńców rosy j­
skich, między nimi dużo oficerów.

Gd dnia 10. b. m. wychodzi w Warszawie 
gazeta niemiecka p. t. ..Deutsche W-arsehauer 
Zeitimg11. Gazeta ta przeznaczona jest, jak  za­
znacza w swej odezwie, przedewszystkiem dla 
wojsk niemieckich.

W domu na narożniku ulic Trembackiej i No- 
w^senatorskiej urządzono pocztę obywatelską. 
Na razie doręczane będą adresatom tylko listy, 
które nadeszły przed przerwaniem komunikacyi 
w Warszawie.

W Warszawie przebywa obecnie dziewięciu 
korespondentów gazet nieniieokich i czterecli 
korespondentów' gazet z państw neutralnych.

Ludności przy ulicach ue lewym brzegu W i­
sły pozwolono się wprowadzić de mieszkań.

Komunikacya z Pragą jeszcze nie została
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miesięcznik apoiogetyezno-społeczny, przeznaczony dla naj­
szerszych warstw ludowych. — „W OBRONIE PRAWDY** 
nadaje się znakomicie do masowego kolportażu wśród ludu, 

zwłaszcza wśród wychodźców polskich. 
Prenumerata „W Obronie Prawdy" wynosi z przesyłką 
rocznie l k. 44 hal. Pojedyncze egzemplarze po 10 hal.
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podjętą. Komitet obywatelski usiłuje podtrzy- 
-UjUkĆ t Ł*Ą lz<t¥1iiliiri1L: L gJ P"*ir ,r> \  łodzi.

Podług infcrmatsyi w arszaw sk ie j „Przeglą 
dii „\Viee2 orxiego“ Ruąyanie

a*«ku krółewsWegp ląie uraąnze- 
nie wewnętrzne w %  wagonagn do Moskwy. 
Uszkodzenia zamku wskutek bombardowania są 
nieznaczne.

Z nastroju \Varszawy,
W „Kuryerze Narodowym11, wychodzącym 

w Warszawie, czytamy: „Wysiadki dni osta­
tnich wywarły z natury rzeczy na nastrój, mie­
szkańców Warszawy wpływ właściwy. W wielu 
umysłach powstał zamęt, popychający nas do 
słów i czynów, jakie ujawniać się jedynie win­
ny po namyśle, Rżeuzą jest przecież
całkiem jasną, że my, jako naród przygnębiany 
fatalnym biegiem dziejów i ziuSz.cŁoiiy pod 
względom gospodarczym długą wojną obecną, 
zaobyć nie możemy żadnego wpływu na osta­
teczny wynik tego olbrzymiego zmagania się, 
że los nasz zalożv wyłącznie od siły międzyna­
rodowych zazdrości i że wszelki zuchwały za­
miar odgrywania roli kierującej stanowi jedy­
nie dowód, jak  bardzo pozk.w leni jesteśmy 
wykształcenia politycznego.

Dlarógo: iŁaohwujmy. spokój! Z tern hasłem 
pismo nasze wkracza na widownię służby pu­
blicznej. Spokoju! wołamy raz jeszcze w prze­
konaniu, że zachowanie krwi1 zimnej nigdy nie 
było dla nas tak niezbęd.iem. jak w obecnej 
cii wili. A skoro wybije godzi..a cuau, wtedy 
z zapałem przystąpimy do łagodzenia cierpień, 
jakie nam zadano. Zachowujmy więc na»zą 
energię dln prz.ysziosci".

Uwolnienie politycznych przestępców.
Na jeditem z lo.lodzoń Ko., .totu obywatel- 

skiego zastanawiano się nad iosem politycznych 
przestępców, umieszczony< !i w więzieniach 
warszawskich. Uchwalono 1:wolnie 40.

„Kuryer W arszawski'1 donosi: Niemieckie
władze'wojskowe na propozycyę komitetu 0 - 
hywatelskiego ogłosiły amnestye wszystkich 
pozostawionych w Warszawie przez Rosyan 
prierępoów polieyozn-y-ch. mi.-d/.y nimi skaza­
nego na długie ciężkie roboty przywódcę so- 
(yałintyczneg.i Modena.

Gaśnie galicyjscy.
Onegdaj przyjechał do Warszawy znany li 

terat Wacław Sieroszewski z G alic ji. Polacy 
witali go bardzo scidecznn 1 rzybył również 
zfcany półsusi poeta Gustaw' Daniłowski

i  DMtana kuła. Zniszczeni* pałacu hr Krasiń­
skiego.

Kula, która się zabłąkała, pozbawiła żv e" 
młodziutką artystkę z „Teatru Małego'1 Kazi­
mierę Laskowską w je j własnem mieszkaniu.

Pałac hr. Krasińskiego, jeden z najwspanial 
szych gmachów Warszawy, został poważnie, u- 
Bzkodzińiy. Znawcy obliczają szkodę na kilka­
n aście  tysięcy rubli.

W arszaw a na przełom ie.
Kopenhaga, 18. sierpnia

Pod wpływem wielkiego podrożona środ­
ków żywności, spowodowanego nieuczciwą 
grą n i  zwyżkę przeróżnych spekulantów', zgo­
dziła się rosyjska intendantura w Warszawie 
wydawać ludności mąkę po normalnych ce­
nach. Kiomitet obywatelski pomnożył liczbę 
sklepów, a także korporacye i zrzeszenia lu­
dzi inteligentnych otworzyły składy dla swo­
ich członków. Wybitniejsi dzinigfcze, n.iędzy 
iiMiymi Ś  w i ę t o c h o w s k 1. udali się dô  ce- 
sałstwa. Pp. F r y z ę .  D a r o w s k i .  udzielili 
w czasie podróżnej węurówki do Petersburga* 
wywiadu korespondentom pism rosyjskich, nie 
zawierającego zresztą nic nowego, ani istot­
nego.

7. osobliwości niepolitycznych zaznaczyć na­
leży. że Kazimierz K a m i ń s k i  po przydłu­
go li wy wczasach na Krymie, wrócił do syre­
niego grodu i niezrażony wojenną grozą, za 
mieiz,& rozpocząć szereg przedstawień.

nnwwazna część JbJgjSkich urzędów w 
Warszawie rozbiła namioty w Moskwie. Tam 
osiadł zarząd rolnictwa i państwowych mają­
tków kolei nadwiślańskich i wiedeńskiej, są­
du okręgowego i handlowego, kancelaryi u- 
niwersyteckiej 1 technik . Izby skarbowej ild.» 
a co najciekawsze i co chaarakleryzuje meto­
dy odwrotu Rosyan —  warszawską straż po­
żarna w liczbie 173 łudzi z orkiestrą. W ar­
szawską policyę wcielono do armii czynnej...

Rosyanie wywieźli wszystkie rzeczy cenne 
z Łazmek. z Zamku, Bptwederu, nawet z Ło­
wicza, Skiprniewic i Spały. Zachodzi poważna 
obawa, że bez względu na losy w ojenrej tra- 
gedyi. usunięto z ziemi polskiej, może bezpo­
wrotnie. pamiątkowe malowidła B a ■- c i a-

r e 11 i c h, Ł u k a s z e w i c z ó w  i G r a s- 
s i c ii .

(yprócz pożarów, oprócz bezmiaru iaedoli, 
•<ia wfiodniontyj w»f puckiej, ogołcpili sami Ro-
syanio sainą Warszawę doszczętnie, z catym 
aparatem w yreoŁtwi nogo dobrze przygotowa­
nia, jakby działali w myśl haała M a 1 k o w a 
II, rzuconego w Dumie; „Jeżeli potrzeba bę- 
di.ie, bpalimy pół Robyi!...11 Zawrócił im wido­
cznie giowę system K utozowowski, zamiesza­
ły im pojęcia analogie z Napoleońskich cza­
sów, tak bardzo różnych od dzisiejszych... Naj- 
zaradliwszem okazało się i okaże ewentualnie 
w skutkach przeniesienie fabryk. Stąpnąwszy, 
niby z rogu Amaltei, pięćdziesięciu milionami 
na ten cel, mieli perspektywicznie dalsze za­
mierzenia, rozważyli przedsięwzięcie na zna­
cznie odleglejszą, jakby pozornie wydawać się 

m ogło — metę. W razie odpadnięcia Króle­
stwa od dzierżaw carskich, będą mieli u siebie 
wypróbowany i w prostej linii jeszcze od Ln- 
beikiego idący przemysł polski w cesarstwie 
i odgrodzą mu powrotną diogę na rodzimy te­
ren działalności. Dla nas stąd wyniknąć mogą 
szkody niepowetowane, coś przerażająco smu­
tnego, pod względem narodowym bolesnego, 
pod kątem widzenia materyalnyin dotkliwe­
go. Na nieoczekiwaną t a b 111 a r a s  a wkro- 
c zyć mogą inni, zasobniejsi, czekający może na, 
to. Że znaczny odłam społeczności w tym kie­
runku wyrażał swe obawy, w jn ika  z jednego 
z ostatnich „wyjaśnień11 organu generał guber­
natora „Warszawskiego Dniewnika11. Tlsgaka 
ja  się w' niem z powodu pogłosek- rozpowsze­
chnianych przez „złośliwych ludzi11 w celu wy­
wołania zamętu, że fabryki przeniesiono je- 
dj'nie wr celu zabezpieczenia ich przed ręka­
mi nieprzyjacielskiemu i dla zapewnienia obro­
nie państwowi j środków niezbędnych...

Jedną z smutnjreh kart wwnęt.rznych sto­
sunków Rosyi jest wprosi nieludzkie obcho­
dzenie się z jeńcami cywilnymi. Ludzie ci zo­
stali zaskoczeni częściowo wojną w granicach 
imperj um i obecnie zamiast do gubemn perm- 
skirj gna się ich na krańce świata, do targaj 
skiej prowincyi. Nas obchodzi przedews/.yst- 
kiem los ziomków. Dotknął on szczególniej 
mieszkańców Galicy i — zawleczonych przy*- 
musowo wiaz z odpływem rosyjskim na tery*- 
torya carstwa. Znany dobrze z procesu w 
iMarmałOsz-Sziget, Włodzimierz hr B o b r i ń- 
s k i j ,  świadek chyba w tym wypadku ani po­
dejrzany, ani stronniczy, opowiedział na posie­
dzeniu komisyi, zajm ującej się zbiegami coś 
nie coć o męczeństwie tułaczów w gubernu 
wołyńskiej. W jednym obozie znajduje się 
30.000 osób z Galicyi, błąkających się po le- 
sie, pozbawionych często najpotrzebniejszych 
warunków do życia. Gubernator M i e l n i ­
k ó w  tak postępuje, że Bobrińskij nie życzy' 
tym nieszczęśliwym, aby się jeszcze kiedykol­
wiek znaleźli w nloey gubernatorskiej admini- 
stracyi. W Kijów ie i w innych miejscowoś­
ciach połudnowej R o s ji przebywa kilka tysię- 
iy  inteligencyi galicyjskiej, pozbawionej moż­
ności zdobycia kęsa clileha, nie dopuszcza bo­
wiem do tego polieya. Tyle Bobrińskij E . Ł.

Powitanie Namiestnika 
przez Wydział krajowy.

W urzędowej „Gazecie Lwowskiej11 czytamy:

Biała, 12. sierpnia.
Dzii w południe p. marszałek krajowy Stani­

sław Niftzabitowski przybył na czele członków 
Wydziału krajowego do biura p. Namiestnika 

' c. i k. generała piechoty i lt miana v. ( 'olania, 
aby powitać, go jako szefa kraju,

1\ Marszalek krajowy zabrawszy' głos, prze­
mówił do p. Namiestnika w następujące słow'a: 

Wydział krajowy' Królestwa Galicyi przy­
chodzi powitać Waszą Ekscelencyę. jako na ■ 
czelnika politycznej władzy krajowej, z którą, 
z mocy' obowiązujących ustaw pracujemy 
wspólnie dla dobra i pomyślności kraju. Mo­
żemy Waszą Ekscelwucyę zapewnić, że tak, 
jak  dotychczas, tak i nadał pracować będziemy 
wedle naszej najlepszej wiedzy i woli, stojąc 
niewzruszenie na stanowisku obowiązujących 
ustaw, rozporządzeń Cesarskich i praw zwy­
czajowych. nabytych prawie Gu-letnią prakty­
ką. Praca jednak władzy autonomicznej, nie 
m ającej egzekutywy i rozporządzającej tylko 
bardzo skromnymi środkami finansowymi, mo­
że wtedy jedynie być skuteczną, jeżeli ma po­
parcie władzy politycznej, jeżeli panuje zupeł­
ne porozumienie między tern i dwoma władzami, 
tak co do środków, ja k  i celów wspólnej pracy. 
O tę pomoc, o to porozumienie prosimy Waszą 
E kscelen cje , a nie wątpimy, że prośba nasza

będzie wysłuchana, że Wasza Ekscelencya dba- 
k c  o dobro i pomyślność kraju, którego rządy 
obejmujesz, zechcesz w tej mierze trzymać się 
tradyeyi wszystkich bez wyjątku Namiestni­
ków Galicyi, któizy ten urz^d piastowali od 
początku ery konstytucyjnej.

K raj nasz w tej chwili poirzebuję tej liarmo 
nii w pracy Namiestnictwa i Wydziału krajo­
wego więcej niż kiedykolwiek, popadłszy bo­
wiem w bezprzykładną ruinę, bez swej winy, 
tylko skutkiem wypadków wojennych, które 
od roku prawie na jego terenie się rozgrywają, 
musi się dźwignąć, musi odzyskać równowagę 
ekonomiczną. —  Dźwignąć się je/lnak o wła­
snych siłach kraj nie potrafi, bo tn przechodzi 
siły pojedyńczego kraju koronnego, tylko musi 
zwrócić się o pomoc obfitą do Państwa, w któ­
rego zastępstwie 1 obronie ofiary poniósł, od 
którego ma więc prawo żądać, aby poniesione 
ofiary i szkody w jrrównało.

Żądanie takie mamy prawo stawiać, bo prze- 
dewszystkiem opiera się na sprawiedliwości, 
a następnie słuszność togo żądania opiera się 
na słowach Tego, któregc obietnicy* przyzwy­
czailiśmy się wierzyć, którego sprawiedliwości 
i łasce dla nas nauczyliśmy się. ślepo ufać. O- 
bietnica ta zawarta była w Najwj'ższem Orę­
dziu z jesieni roku zeszłego, zawartą była w* sło­
wach, które N ajjaśniejszy Pan raczył do mnie 
wystosować, że „będzie rzeczą Rządu wdroży ć 
a k c ję  o szerokim programie, która by przywró­
ciła kraj do pierwotnego stanu11. A więc nic 
innego, jak  to, czego żądamy. Mj' nie żądamy 
bowiem jakiegoś rozkwitu ekonomicznego, 
stworzenia warunków lepszych od ty en, jakie 
posiadaliśmy'- pi/.ed wojną^ nie. my chcemy 
tylko, żeby nam zwrócono to. cośmy przed woj­
ną mieli, żeby stworzono warunki możliwej e- 
gzysteneyi ekonomieznej.

"Widocznie jednak Rząd centralny jest zda­
nia. że jeszcze nie przyszła chwila, aby, wedle 
słów Cesarskich rozpocząć akcyę, zdążającą do 
odbudowy ekonomicznej kraju, bo niech mi 
będzie wolno .1 to jiajuroczyściej stwierdzić. 
Rząd centralny nie uczynił dotychczas prawie 
nic celem ratowania kraju od zupełnej ruiny 
ekonomicznej, bo to niewiele, co zrobił, było 
tyfko uczynkami miłosierdzia, było tylko rato­
waniem nędzarzy od śmierci głodowej. — A je ­
dnak 10  widmo głodu, to w.dmo oho rób zara- 

liwyeh i nędzy, będzie córa* wyraźniej ryso­
wać się przed oczami* naszej ludności, jeżeli 
się w porę, a więc nalychmiast, nie użyje środ­
ków' zapobiegawczych, jeżeli się nie dopomoże 
do odbudowania domów i budynków gospodar­
skich, tym, 1 0  je stracili, jeżeli się nie da rol­
nikom środków materyalnj'ch i technicznych 
do dalszego prowadzenia gospodarstwa rolne­
go. Bo w rolnictwc, w tej wielkiej fabryce pro­
dukującej środkf żywności dla ludzi 1 zwierząr 
domowych, każda praca jest terminową, jeżeli 
jak iejś pracy nie wykona się w porze właści­
wej, to skutki tego zaniedbania okażą się za 
rok i za lat kilka. Jeżeli więc Rząd nie chce, 
żeby głód w Galicyi panował, aby w roku przy­
szłym Państwo nie było zmuszone żywić 8 .mi­
lionowej ludności galicyjskiej, musi, nie zwle­
kając, rozpocząć tę akcyę o szerokich grani­
cach, dążącą przedewszystkiem do odbudowy 
spalonych budynków, do reaktywowania go­
spodarstw'a rolnego.

W tej pracy ciężkiej, ale koniecznej i nHgląr 
ę.ęj jesteśmy gotowi współdaąłać, jesteśm y .go* 
towi służyć Gi Ekacelencyo naszem ćtuswiadł 
ozeniem, znajomością stosunków i naszym 
wpływem na ludność kraju.

P. Namiestnik odpowiedział: AYaszą Eksce­
lencyę i wielce Szanownych Panów proszę 
przyjąć najszczersze me podziękowanie, żeście 
byli łaskawi powitać mnie w tak serdecznych 
słowach.

Z łaski Najjaśniejszego Pana obejmuję sta­
nowisko Namiestnika w warunkach szczegól­
nie ciężkich i trudnych, wywołanych klęskami, 
które wojna na kraj sprowadziła. Z trudności 
tyęh zdaję sobie zupełnie sprawę, to też proszę. 
Szanow nycli Panów, byście byli przekonani, że 
wszelkich sił i najlepszych chęci doiożę. ażeby 
stosownie do postanowionego mi zadania do- 
pomódz krajowi temu i ludności, tak cięzkiem 
nieszczęściem nawiedzonym, do jak  najrychlej­
szego podźwignięcia się po doznanych kie­
skach.

Wiem jednak, dobrze, że aby osiągnąć ten 
cel i dodatni wynik pracy, koniecznym warun­
kiem jest, aby rządowa Adm inistracja znala­
zła pomoc i współdziałanie drugiego, tak wa­
żnego czynnika, Afłmiiustracyi krajowej, t. j. 
władz autonomicznych. Ja  z mojej strony z pe- 
wmośclą nie omieszkam popierać w każdym 
kierunku tak nieodzownego dla dobra kraju 
współdziałania tych obu czynników Adniii.U 
stracyi, prosić jednak muszę Panów, byście 
i ze swej strony' byli łaskawa nie odmówić nri 
Waszej koniecznej dla mnie pomocy, a zwła­

szcza wpływali na to, ażeby do osiągnięcia 
wytkniętego celu wiadze autonomiczne popie­
rały Administracyę rządową przy spełnianiu 
wrspólnych nam zadań.

(Po'rusku): Obecnie zwracam się do Członk? 
Szanownego Wydziału krajowego, należącego 
do drugiej flftro d ^ 'S c i, v*rniesikująoej ^ łp j-  
dziękując mu rówaiWż seraęczme. Mogę gp raw ; 
jeszcze zapuwnć, ze stanąwszy z łaski Nafla- 
śniejszego Pana na czele Aaministracyj polity­
cznej kraju, dążyć b<jdę wszelkieuii siłami ao 
tego, aby spełnić postawione m; zadanie, i diw i- 1 
gnąć jak  najrychlej kraj i ludność z tynh klęsk, 
w jakie je  wojna wtrąciła, przyczem powta­
rzam moją usilną prośbę o poparcie władz au- 
tonomicznjnh

Wiadomcici tftliegraficzne
„Głoeu Jfarodn** z onir 16 sierpnia 1915 r.

W Rydze.
Petersburg. (T. B.) „Russkoje Słowo11 donosi, 

że dziennie opuszcza Rygę 12.000 osób.
Lotnicy rzucili b o m b y  n a  d w o r z e c ,  n i  

którym zestawia się pociągi oraz rzucili prokia- 
macye, wzywające ludność, aby pozostała w 
mieście i na miesiąc zaopatrzyła się w żywność. 
Rosyjskie dzienniki wychodzące w Rydze za­
wieszają wydawnictwa

Opróżnienie Brzesda Litewskiego
Kopenhaga. (Tel. pryw'.) Rosyanie opróżnia.ą 

Brześć Litewski. Koleje przewmżą dzień i noc 
zapasy' 7. Brześcia Litewskiego do Mińska.

Wiochy i ■ ureya.
Sofia. (Tel. pryw.) Wedle informacyj z Kon­

stantynopolitańskich kół dyplomatycznych, na­
leży się lada chwila 0łJodziewać odjazdu wło­
skiego ambasadora, markiza G a r r o n i e g o .

Tureckiemu gabinetowi, przedłoży rzad wdó- 
ski notę, w której wyjaśni że Włochy ze wzglę­
du na jaskrawe naruszenia uważają układ w 
Lozannie za meobowiązująey i wstępują w 
stan wojenny wrzgiędem T u rc ji.

Różne dzienniki bułgarskie, które omawiają 
przypuszczalny wynik wspólnej wrojskowej ak­
c j i  Włoch, są zdania, że i współudział Włoch 
nie polepszy' położenia, w jakiem  znajduję się1 
Ozwórporozumienie. Włochy tyiko nleohwtnie 
biorą udział na tamtym terenie wojennym, do- 
czego zostali zmuszeni przez swych sojuszni­
ków. Brak zapału Wioch do wojny z Tnrcyą jest 
łatwo zrozumiały, jeśli się zważy ich niekorzy­
stne wojskow'e położenie nad Soczą i w' Libyi.

Wi łu e narady.

Parył. '"Tel. pryw.) „Echo de Paris11 donosi 
z. Uzy'iiiu W C o n s  u 1 1 a wTe praca; S o n n i -  
1 10  odbył narady z przedstawicielami pańscy s 
m łkańskich; Panuje przeświadczenie. :e stećmy 
w przededniu ważnych wydarzeń.

Król Ludw k na zacjioeudiutfroocie.
MonjHfhłnm. (T . E )  Król Ludwik bawarski 

judał się wczoraj anecyalnym pociągiem rw za ­
chodni teren wojny.

Idą czarne wojska.
Rotieraam. (Tel. pryw'.) Biuro Reuters do 

nosi, że miuister M a f a n odbył w Kapstadt 
ąirzegłąd armii pomocniczej 7 l i a ju  N y a s s a ,  
odchodzącej n? pole walk w BwopSe. Genera­
lissimus F r e n c h  przesiał telegraficzne powi­
tanie z wyrazami żyw'ej nadziei.

Francpa a Grecya.

/.ingy. (TąJ. pryw.) Pożegnalne posłuchanie 
francuskiego posła u króla 
było z powodu nagłego zasłabł.iceia rróła oaK 
czyi

Żądanie Geaaowa.

Sofia. (Tell pryw.) Prezydent nrinistrów R a ­
d o s ł a w ó w  przy jął dnia 12 b. nt, pfftywódcę 

nacyonalistów' G e s z. o w a na dwogodzii nej 
naradzie. Geszow zażądał zwołania uąd£wyozaj- 
nej‘ s e s ji  narl uim.ntu.

/aryianie pojia U tbitnci lita.

BerhtL (Tel. pryw., ,J3ęrhn0r TageblaU' do­
nosi: Poseł Lieukueclit złoąył w komisyi pana- 
lnetnamej zapytanie do rządu: czy rząd jest 
skłonny, przy gotowości innych mocarstw* woju­
jących, ns zasadzie /.rzeczaio? się wszelkiej ane- 
ksyi natyclimiast rozpocząć’ rokowania pokojo­
we ?

K iól Konstanty a Venizelos.
Ateny. (Tel. pryw.) „Bernner Tageblatt11 o- 

trzymuje następującą wiadomość : Iląifeży uwa­
żać za pewnik, że król Konstancy pc otwarciu 
izby i dymisyi całego obecnego gabinetu p 0 - 
w o ł a V e n 1 z e 1 0  s a  i zapyta go, c^r jpst go- 
W *  objąć władzę na ząkacreio^dogbowi ma neu- 
tftiihości.

żatopioniel statku |tizewo*pwe£C.
Konstantynopol. (T. B.i Urzędowo ogła­

sz a ją : Niemiecka łodź podwodna zatopiła na 
Morzu Egejskiem  14 b. m. wielki statek przewo­
zowy o objętości 10.000 ton

Tylko niewielu żołnierzy* wyratował okręt 
szpitalny.

Biuletyn ausłr̂ uiigjaski
W.edeń. Urzędów nie dokiOfê t 15 sit«pnia 

i9id) w połudnK:
1 Rosyjski teren wojenny: Nieprzyjaciel wczo­
raj zatrzymał sit ?nov u w przygotbwai.yc£ po 
z^eyoCh na cakym froncie na zachód u« Bugu. 
Sprzymierzone wojsk? zaUal mtaiy gp i- uto­
rowały sobie drogę w licznych puiditaeh nie- 
przyjaciel8kch linii'. Od dzL rau< znajaują się

jK O Sym iit ZuOtrU n n c d z i r  W i « d n r u t V

Zast. szefj sztabu jenoraJuitgó v. Hlfer 
laatpTileL polay pnpimnilŁ

berlin. Biuro Wolha ogłasza: WielKą główna 
kwatera: 15 sierpnia ib i5 .

W jó o e n : w en .

Grupa wojsk gpneraia polnego marszałka 
Hindenburgat Wojska gęncrału Belgw^. odrzu­
ciły Rosyai w okoliey KupiazciH w tyr w kie­
runku północno-wchodnlm. Wzięły one dc nie­
woli 4 oficerów i 2359 żołnierzy oraz zaobyły 
jeden karabin maszynowy. Rosyjski wypad 
z Kowna zos.ał odrzucony; lOOb jeńców v pr 
dło w nasze ręce, Nasze wojska docierają bli­
żej dc twierdzy.

Międiiiy Narwir a Bugiem trzyinajw się. Ro- 
yan-t uporczywie we wczoraj zajmowanej li- 

nfi. Nasze wojska wymusiły peźnjTn Wieczo­
rem przAjjtcie przez- Nurzec.

Armia generała schoiz? wzięła wczoraj 
przeczło i 000 jeńców, . rmia gen,, Galiwitza 
wzięła 3550 rosyjskich jeńców (w tern 14 ofi­
cerów i zdobyła 10 karabinów maszynowych.

Pierścień koło Modlina (Nowo Gieorgiewska) 
ścieśnić się. Na wszystkich frontach zystOinu 

rm  tereuk
Grapa woj^k geiwtałi .polnego marszałka 

księcia Leopolda trattarsJ.ego: Nieprzyjaciel
stawiał dąia i# d ąty  opór ijłKuwąpiu Mę yq jsk . 
W ciągi cmii laato wię jppąłąapć ^A^pq*ja- 
ctelskic puzycye koło Losie i na północ stam­
tąd; oraz w ptHOWie drogi mięńze GoStcami 
a M iędiyhM U titi nieprzyjaeid. ustępuje. Same 
tylko wojska graerałc pułkownika W ojrscha 
wpięły od>8 .dti 1 4 ..b. są. ,4oq0 jeńców, w tem 
22 oficerów i zdobyły 9 karabinów maszyno- 
wyjci.

Grupa wojsk jenerała pólnego maiwatka 
Mackemiena: Pobity nieprzyjaciel usiłował
wczoraj morwo złJ ąć lroft na lknfi • Recanlca 
(na noinoc oo Włodawy), na południowy za­
chód od Sławatycz Horodysze —  Międzyrze-

m  wy-
konanego ataku kontyimuji nieprzyjM g od 
dziś rano cjw rót.

ł  r  —  -
Zacjtodni lę ra c .

A gonach wyfconezonu (ęa^dhacye Mar- 
jcina 1 ppgrąąbanc 35« ta., Frąsfcu-

Na kilkakrotne ostrzeliwaie miawts Muciąpter 
.w F w n " ^ .1 odpoj/igdzielismy ostrzeliwsaśńm 
kolei w saint Dk Następnie skierowany p&et 
lei w Saint Die. Naktępide* skierowany p aez  
nieprzfjaclla ogień nr Markirci ustal; gd, na­
sza artyierya z.wróciła sie przeciw mitejsedyoś- 
cion. do ktńrycki' Francuz, się jcnronili.

Nnczelne kierowniotyfo u riL
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TARYFA MAKSYMALNA
t. j. ceny najwyższe, po których następujące artykuły, niezbędne do 

codziennego utrzymania, sprzedawać wolno:

*) Mąka pszenna Nr. 0 : (czysta bez do­
mieszki): za 100 klgr. bez worka . . 95.—
za 1 klgr............................................   1 1.—

Mąka pszeąoa do gotowania :
za 100 klgr. bez w o rk a ..............................85.—
ąa 1 klgr..............................................................— .90

Mąka paauwa chlebowa: za 100 klgr.
bez w o r k a ..................................................... 78.—
za 1 klgr.  ................................................— .84

Mąka żytnia chlebowa: za 100 klgr.
bez w o r k a ..................................................... 70.—
za 1 klgr........................................   . . . — .76

Mąka jęczmienna : za 100 klgr. bez worka' 65.—
za 1 klgr............................................................. — .70

Mąka kokorydzana : za 100 klgr. bez
w o r k a ........................................................... 58.—
za 1 klgr..........................................................— .64

Grysik kukurydzany : za 100 klgr. bez 
worka 60.—
za 1 klgr.......................................................... — .66

Bulka warszawska na wodzie a 35 gra­
mów :   — .4

Chleb za 70 g r a m ó w ............................— .5
* * )  Mięso pierwszej ja k o ó d : a) krzyżó­

wka, zrazówka, rozbef, rozbratel, lega-
wka, lejsztuk i p lecó w k a ................ 4-88
b) szponder, górna sztuka i mostek . 3.52

Mięso drugiej jak ości: a) krzyżówka, zra­
zówka, rozbef, rozbratel, legawka, le j­
sztuk i p l e c ó w k a ............................ 4.20
b) szponder, górna sztuka i mostek . 3.12

Mięso trzeciej ja k o ś c i: a) krzyżówka, zra­
zówka, rozbef, rozbratel, legawka, lej- j
sztuk i p lecó w k a.........................................  3-40
b) szponder, góma sztuka i mostek . 2.52

UWAGA: Ceny w ylej wymienione z* 100 klgr- odnoB* ł  *■*!

'  'ĘŁM5rtil*)k Odl'miśnte do mąki. renv podane w yłoi /« 100 klgr. obw iązuj, przy iprzedaly na worki. ob«jmuj». e 
łtnSri mniejsze w hnrtownyui hsndin przyjęte, najm niej jednak 70 Ulgr.

••'i K atdy r/.ożnik obowiązany jest sprzedać tądaną dość n.ięss najm niej jednak */• *»o g rsm *
Dokładka przy sprzedaży mięsa może wynosić: a) przy mięsie z części tylnych najw yżej 20 proc., 

b) przy górnej sztuce, szpondrze rozhlatlowym i pędzę bez kości najw yżej lu procent. Do mięsa z innych 
części przednich dokładki dodawać nie wolno. - -  Na dokładki użyte hyc mogą części do użycia zdatne, pocho- 
dzace '"f Wfcft) zwrorzeoia rzoźnogo, z któr6£0 pfrcftiodzi mięso sprzodawanc, a noianowiciG : kości rurowe, w^trona, 

.nerki śledziona; na dokładkę natom iast nie wolno używać kości płaskich, ja k  n. p. żeber. — Części z innych 
zwierząt nie mogą być dodawano jako  dokładki. Wyjąwszy na żądanie kupującego.

* * * )  Każdy kupiec jest obowiązany sprzedać żądaną ilość zapałek.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa

Mięso wieprzowe : a) polędwica, kotlety
i s z y n k a ................................................................ 3.88
b) łopatka i boczek . . . . . . .  3.36

Szynka wędzona surowa w całości . . 4.32
Szynka gotowana krajana na części . . 6.92
Kiełbasa surowa s ie k a n a ...................................2.80
Kiełbasa krajana w ę d z o n a ........................4 52
Kiełbasa siekana w ę d z o n a ........................4.—
Wędzonka surowa . ..............................4 .—
Wędzonka g o to w a n a .........................................4,20
Sardelki s z t u k a ............................................... — .20
Kiełbaski wiedeńskie p a r a ........................— .20
Słonina 1 klgr...................................................4.20
Smalec 1 klgr....................................................4.64
Cukier : w głowach za 100 klgr. . . . 83.—

kostkowy w paczkach za 100 klgr. , . 87.—
w głowie za 1 klgr.......................................— .88
rąbany z głowy za 1 klgr...........................— .90
w kostce za 1 Klgr. . . . — .92

N afta : za 1 l i t r ............................................... — .62
Sól kamienna 1 klgr....................................... — .22
Sól warzudkowa 1 klgr.................................. — .28
Węgiel kamienny:

a) w składach 1 cetnar cłowy . . . 1.20
b) dla drobnej sprzedaży sposobem roz­

wozu przez uprawnionych z dostawą
do domu za 1 cetnar cłowy . . . 1.40

Drzewo miękkie za krążek (kółko) . . — .80 
***) Zapałki szwedz. za 1 pudełko . — .3

Zapałki szwedz. za 10 pudełek . — .24
Zapałki szwedz. za 100 pudełek . 2.20

de sprzedaży prze/ agentów « zględme

Potrzebni zaraz :

kawiarkalubkawiarz
1 ukończoną II. reauą 

U C Z e n  lub gimnuzyalną

KasyerkaztasH kabur.
Zgłoszenia do Cukierni •! Michalik. 

Flnryańska 45.

Wina mszalne
poleca

Rutynowany organista
absolwent szkoły przemyskiej 
z 10-letnią praktyką, wolny od 
wojska, żonaty, poszukuje po 
sady. Laskowe zgłoszenia pod 
adresem : Dominik Osada, Pru­

chnik.

Administrator
folwarków

w sile wieku, żonaty, bezdzietny, obe­
cnie od lat 14 na samoistnej posadzie 
w pierwszorzędnym majątku, pragnie 
zmienić posadę od 1 Stycznia 1916 r. 
Dalsze szczegóły listowne. Łaskawe zgło­

szenia »M. 14« p. r. Łańcut.

Okazya!
Interes śniadankowy z wyszyn­
kiem wódek i piwa z całem u- 
rządzeniem sprzedam za 6 ty­
sięcy koron. Wiadomość u wła­
ściciela, Kraków ul. Szlak 1. 22 

I. p. drzwi Nr. 4. 1636

A . G ralew sk i
zap rzyd fżan y  riaslaw ca win mazalnyoh

ui Krakowie ul. Bracka 11.

LICEUM
D Y R E K C Y A

IM. H. KAPLINSKIEJ
zawiadamia, że wpisy do VI. klasowego Liceum z prawami 
szkół publicznych, l do V kl. gimnazyum realnego zreformo­
wanego z prawami szkół publicznych, oraz do 4-ro klasowej 

szkoły normalnej — rozpoczną się 21 -g o  Sierpnia.
Egzamina roczne, wstępne i poprawcze odbędą się 6, 7 i 9-go 
Września od godziny 10 zrana. Początek roku szkolnego 

10-go Września — Przy zakładzie znajduje się internat.

] |l i Q  r| | L -g L  i l p f l f c i ę  i | l c = t e 3 l [ n

IN L E N D E R

wojna

dnia 2 sierpnia 1-915 r
Prezydent miasta :

D r Leo.

NOWE WYDAWNICTWA I

Kazania o prasie katolickie)
z przedmową Ks. Dra flnl. Byslrzonótuskiego, Prof. Unitu. Jag.

. staraniem Zarządu Głównego „Towarzystwa popierania 
prasy katolickiej"

wydał Ks. JÓZEF MAZUREK.

swu itimiczi polsku, w  msr.
Str. I —IX +  1—‘202.

Cena egzem plarza broszurow anego 3*60 K or., opraw nego  
w płótno 4 '60 K or.

Można nabyć we wszystkich księgarniach.

Starożytności
r■/.(-*daje i kupuje KSIĘGARNIA 

KATOLICKA D ra MIŁKOWSKIEGO 
— (I loryańska, 1). — '

Samowolny zdolny i uczciwy

urzędnik prywatny
agronom-leśnik lat 57, może zło­
żyć kaucyę i objąć zarząd ma­
jątku. Bliższych wyjaśnień udzieli 
Obszar dworski Cewków poczta 

Dzików Stary.

1 9 1 4  —  1 9 1 5 .
Pierwszy tom w kolorowej okładee zawierający kilkadziesiąt 
illustracyi i kronikę wojny od początkn je j wybuchu i dokładną

historyę

: Legionów Polskich :
opuścił świeżo prasę.

Za nadesłaniem kwoty K. 2 ‘30 za egzemplarz brossurowanw lub K. 
2 8 0  za egzempl»rz oprawny, ewentualnie za zaliczką wysyła

Księgarnia D. E. Friedleina
K r a k ó w ,  R y n e k  L .  1 7 .

PRYW ATN E

GIMNAZYUM REALNE
Prof. Stanisław a Jaw orskiego

mające prawa zzkóf publicz­
nych, przyjmuje wpisy na rok 
szkolny 1915/16 do dnia 9-go 

września b. r.
N a u k a  r o z p o c z n ie  s ię  10 w rz e ś n ia

1604 RYNEK 17.

Fabryka pieców ludowych.
Przyjmuje zamówienia na piece 
i kuchnie kaflowe nowe i wszel­
kiego rodzaju przetóbki i repe- 
racye w Krakowie i na p owin- 

cyi, szybko i z gwar.ncyą.

Władysław Wojtyga t a j s t r .  x i f l .
K raków — ZakrzY ,vek. i66i

Mechanik iw 2
potrzeba do obsługi pługów  
m otorow ych systemu „Excel- 
sior". Zgłoszenia wraz z odpi­
sem świadectw przyjmuje Z a ­
rząd Dóbr Gnm ;iska p. T a r­

n ó w .'. 106*

Poszukuję

p o k o j u
umeblowanego

z wiktem lub bez, warunki pod 
Urzędnik" Patronat, Reforma­

cka 3. 1059

fognltcgnllr-O -ilf

K 'a ;X T 0'C T T 0T n T X X T .X 3 X .T  X 'X X ,r .,T X X X C t

W szelkie roboty ręczne, z zakresu szycia bielizny kościelnej — szycia K*

W
ornatów, kap, haftów złotem, oraz naprawianie starych

&

W E  L W O W IE , stow. zar. z ogr. por. 
organ handlowy Zarządu GlównogoTow. Kólok Rolniczych

z siedzibą obecnie

w Bielsku (Bfelitz)
Zunfthausgasse 1,

ma w iwoicb magazynach na sk ład zie w szystkie artykuły  spożyw cze 
■codziennego zap otrzebow ania, a nadto dostarcza w ęgiel, naftę, o le je 

m aszynow e, naw ozy sztuczne, narzędzia i m aszyny ro ln icze , ce ­
m ent, e tern it, papę ■ t d.

Cenniki na każde żądanie! Ceny hurtowne!

U / o d a  d i e t e t y c z n a  k w a i n a

BADEaSKiE D C D C f t D | | | “
: aRuDŁO : Mr E B I E I i n B B l
Najznakomitsza woda lecznicza 1 etosowa o najczystzym amakn.— 

Doskonała z winem i sokami owocowymi.
fieneralne zastępstwo na G a l ic ję  :

„P M A R M A ** Magister B. Jawornicki Skizoyr.odHw. 

Kraków ul. Długa L. 5.
Spr/edaż dr-i ailiezna w apteka di. składać h aptecznych i handlach wódmineralnych

iszat liturgicznych i
Ę l  wykonuje pracownia „Związku pracy polskich kobiet" pod fachowem *  
W l kierownictwem, po najniższych cenach W

Podaję niniejszem do wiadomości, że dotychczas przez cały 
przeciąg wojny wyrabiałem i wyrabiać będę nadal świece woskowe, 
półwoskowe. stearynowe i parafinowe różnej jakości i ilości po ce 
nach umiarkowanych i wszelkie udzielone mi łaskawie zlecenia wy­
konuję jaknajszybciej i najstaranniej ku zupełnemu zadowoleniu 
swoich Szanownych Odbiorców.

Proszę o łaskaw e podanie mi swego zapotrzebowania, poczem natych­
miast przeszlę możliwie najtańszą ofertę.

Z głębokim szacunkiem
Fabryka świec i w yrobów  woskowych

F R .  S E Z E M S K Y
1652 B ia ł a  (G a l ic y a ) .

h  ' *  Kralowie alka graefr 1. 2, I. piętro. - 1  
f f i E P g C T O T Ć P g l  y - iu jo r r iu r

T. CIESLINSKI
ZA PR ZYSIĘŻO N Y D OSTAW CA WIN MSZALNYCH

W  PR ZEM YŚLU  .«h
donosi, że piwnice w Przemyślu są asortow ane, tak, źe cały powiat zapomocą 

przysłania fur może się zaopatrywać.
Dla P. T . O dbiorców  w Galicyi zachodniej dla przyspieszenia win beczko­

wych nadal CIEŚLIŃS KI KALTENLEUTGEBEN.

Prześliczna statua
Najśw.Maryi Panny

if
■ ■

8 8
88

%
mm
■ ■
■ ■
■ ■

■ ■

ii
■ ■
88
88
■ ■
■ ■
■ ■
■ ■
■ ■
■ ■
■ ■

■ ■ i

Niepokalanie Poczętej
1 m. 95 cm. wysoka, z aureolą oświetloną elektrycznie, a także 
otoczoną dookół brązowymi liśćmi winogron, w środku których 64 
miniaturowych lampek elektrycznych, niezwykła i prawdziwa o /d o ­

ba każd eg o  ko ścio ła  lub kap licy  — jest do nabycia
w Księgarni ka to lick ie j

s r

Dra W ładysława M iłkow skiego
w K r a k o w i e  ul. F l o r y a ń s k a  L. I . ”

CENA 1000 KO RO N CENA  1000  KORON
Tamże tejże wysokości i tegoż wyrobu niezwykle piękna stania

:: Najsł. Serca Pana Jezusa ::
CENA  500 K O RO N.

W reszcie wielka 170 cm. wysoka, bogato dekorowana

■ ■

8 8
■a
wa
■a
■ ■
■ ■
■ ■
■ ■
■ ■

88
^ S T A T U A  Ś W .  J Ó Z E F A  -  C e n a  5 0 0  K o r o n . J ^  

\ & l t o a — a a a w a a a — a — — a a a a m — a a a d y

Kominy fabryczne!
żelazno-betonowe systemu „Nasta" patent, około  20°/o tań­
sze jak z cegły w bardzo krótkim czasie wykonalne, bez 
naprawek, wielka wytrzymałość. Wykonania dla fabryk 
i wysok. Rządu do 100 m. wysokie i 5 m. górnej średnicy.

Najlepsze refereneye.
Rów nież wykonuje wszelkie zabudowania przemysłowe i mieszkalne. 
Kosztorysy i odwiedziny inżyniera bezpłatne. Zapytania uprasza do 

firmy betonowo-budowlanej.

Władysław Pokora i Józef SM?
1623, Spółka z ( g n i l i  zoną paręka

Morawska Ostrawa.

S B B B B B B B B B H B H f f H B B H a E J E i lB B H tS
Wobec ukończenia rekonstrukcyi naszych wapienni- QQ 

ków możemy już tjłjecnie dostarczać tak jak dawniej

wapno budowlane
■T ,M " " "

wapno dezynfekcyjne 
wapno nawozowo

GG
08
GS

w najlepszej ja to ś c i  i puktuamie. BRACIA K A M S L E R
GB fabryka Napni
g  1660 w K raks* ii, ul. Zielona 12.

@ B@ @ 0 SBGD@G3©E] 0 SGBGB2BGDBGBGBGaQ233

I I  lIH7.AD7.ONA WKIIt.no NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

I  FABRYKA WYR0B0W MASARSKICH

JÓZEFH BIALI KB
*  W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 51, Filia: SZPtTALNA 19.

P O L E C A  W  Z A K R E S M A S A R S ’ W A  W C H O D Z Ą C E  W Y R O B Y  

W  JA K  N A JL E P S Z Y M  G A TU N K U  I O W Y B O R N Y M  SM A K U .

PR ZESYŁK I ODWROTNĄ POCZTĄ ZA PO BR.

I 
I 
ii ii

PP. Benedyktynki
w  S ł a n i ą ł k a e h  —  o t w i t r a j ą

- konwikt i ształę -
z dniem 1 go września b. r.

Garnitur
młocarniany

węglowy 3 H. P. — wypożyczt 
Zarząd dóbr Bieńczyce,

Magie!
kołowa pr wie nowa firmy Zielemew- 
Bke I lo d c  /nla w ię k s z a  do sprzeda- 
ma- V. ladom ość u dozorcy domu 

Kr. ków, ui. Wiślna 1. 8.

Kw^uie
i sprzedaję złoto, srebro, brylan 
płacąc najwyższą cenę. J. Cyat 
kiew fcz, Kraków, nlica Sławko: 

tka L 24.

P oszu k uje  się

p o k o ju  kawalerskiego
słonecznego, bez mebli, z oso- 
bnem wejściem w śródmieściu. 
Zgłoszenia pod Z. M. do Adm. 

»Głosu Narodu*.

PrywatiB tinoaziia realne
  W  Z A K O P A N E M  ' ~
z prawami szkól publicznych dla kla« I — VI
otw iera z początkiem  roku szkolnego 1915/16 także  
kursa naukowe dla uczniów gim nazyów  klasycznych  
od klasy I -  VIII, oraz dla uczniów gim nazyum  realnego  

z klasy VII i VIII
W miarę zgłoszeń powstaną osobne oddziały równorzędne dia dziewcząt. 
Przy Zakładzie istnieje internat dla chłopców pod kierownictwem 
dyrektora dra .1. J a r o s z a. -  Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya 

Gimnazyum w Zakopanem, willa „Podlasie".

a m ianow icie:

Żużle Thomasa, Superfosfaty, 
Wapno mielone, Sole potasowe

wysyła w ładunkach wagonowych

SYNDYKAT ROLNICZY 
W KRAKOWIE.

Garnitur
mebli wraz ze stolikiem ma- 
choniowym, i biurko małe do 
sprzedania. Adres: Kraków, ul. 

Szlak 1. 22, 1. p. drzwi ). 4.

Wszystko dostałem, serdecznie 
dziękuję, jestem zdrów, martwi 
mię tylko twoje zdrowie. C o  
drugą sobotę będziesz miała wia- 
domość. Muśki.

82 - Istnie tłarmzka
wdowa po weteranie z 1853, r. 
utrzymująca syna 1 córkę nieuie- 
:złln ie chorych prosie wsparcia  
łaskaw e datki przyjmuje A d m  

„ O l o s : N z n l i *

O głoszenia o zaginionych um ieszczam y
w tym  d ziale za op łatą  1 K. za |eden raz, 

N ile ly to s ć  n a lety  nad esłać z góry.

Poszukuje sięJJ
JANA KASSARA

kier. szkoły w  Stojanowie, po­
w iat Radziechów, w  sprawie sy­
na Romka. Zgłosić się u T. 
Lubieniec, urzędnik poczty w  |ę- 

drzejowie Król. Polskie.

Nauczycielki z powiatu 
tarnobrzeskiego 

Helena i E leonora Borow ieckie
zeehcą uw iadom ić rodzinę o miei* 
scu swego obecnego pobytu — 
pod adresem : K. u. k. Etappen 
postamt Now a Brzeźnica ad N o ­

w o Radomsk.

Katarzyna i Wojciech 
Wójcik o wie

z Pleszowa (d w ó r) proszą o po­
danie miejsca pobytu ich córki 
Zofii lat 22, która służyła w  ho­
telu w  Rzeszowie. O statnią od 
niej wiadomość mieli z począ­

tkiem  wojny.

Nnklmteni Wydawnictwa „Ołoeu Narodu" Sp. z ngran. odpowiedz, — Redaktor odpowiedzialny Roman Woyczyńftki. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie,


